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Rokowania o większość lewicowo-centr. znowu w toku. 


Warszawa, 19. czerwca. tego omówienia programu i utworzenia na tej pod 
(PAT.) „Kuryer Poranny" donosi: Na dziś na |stawłe w Sejmie większości centrowo-lewicowej 
zodzinę 9 rano zwołsto współne posiegizemie przed |dła rządu p. Bręjskiego. O godzinie 11. p. Brejski 
stawdciek kłubów P. S. L. (Wyzwoierie), N. P. R., |uda się do Naczeln ką Państwa, 
F. P. S. i Pracy Konstytucyjnej celem ostatecz | 


P. Witos kandydatem na premiera. 
P. P. S. nie sprzeciwia się tym planom. 


Wsśrszawa, 19. czerwca. |ka Sejmu do aświadczen a, jakte klub ich zajmuje 
(PAT.) P. Jam Breiski zakomunikował mar-|stanowisko wobec propozycyi desyznowania p. 
Bzałkowi Seżmu oficyałnie, że PSL. (Wyzwolenie) | Witosa ma premiera, odpowiedzieli, że nie Sprze- 
lewica PSL. NPR. i PPS. wyrażają życzenie, aby |ciwiają się powierzeniu misy: tej p. Witosowi, wo- 
zaproponować mi utworzenia gabinetu bec tego. że trzykrotne usiłowania w kierunku u- 
p. WitoSsową, tworzenia rządu okazały sę bezskuteczne, a 
P. Brejskj zapewnił przytem, że kłub pracy |brak rządu wstrząsa podstwamń państwa. Zanim 
konstytucyjnej obiecuje życzłiwą neutrahrość. — |się jednak klub oświadczy stanowczo musi pozaać 
Marszałek Sejmu odpowiedział na to, że ponieważ | program rzeczewy i personalny kandydatów. 
tych 5 klubów na stanow: większości, bo razem P. Rosset zaproszony przez marszałka Sejmu 
reprezwntuią 181 głosów, musi się zapytać innych do oświadczenia, jakie ziednoczen e mieszczań- 
klabów, aby obliczyć czy cyfra nieprzychylnych | skie zajmuje stanowisko wobec propozycyt desyg- 
pm m p. l cag i ró) ję ia n a nowania na premiera p. Wiwosa oświadczył, że 
większa, Na razie narady przewodnczącyci Kitt - 3 ` g 
bów z p. marszałkiem nie sa ukończone. Członko- klub jego nie ią” Hala rzenia tej misył 
wie prezydyum klubu pracy komstytucyinej p. Fe- 
dercwicz i Baworewski zaproszeni przez marsza!- 


KONFERENCYE MARSZAŁKA Z LEWICA. rządu przez p. Witosa. zastrzega sob'e jednak zba 
Warszawa, 19. czerwca. firi e E rześz” EU f CA N 
m aeae W in ay- | tydata. Wiobec tego marszałek Sejmu oświadczył. 
ała ony Szus orzedawicieli stronnictw ŽS Julro o godz. 12 w południe powiadomi Naczel- 
PPS. NPR, PSL. (Wyzwolenie) i lewicy PSL. nika Państwa o wyńku narad. 
f ` e SEELY Z ych ~ k > (c 
O o orasił mezydyum kłubi KLUB PRACY KONSTYTUCYJNEJ OBIECUJE 
PR, pp. Fedrawicza i Baworowskiego i zapytał, POPARCIE BREJSKIEMU. 


Lwów, poniedziałek 21 czerwca 1920 
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kie stronnictwa Sejrnur. Przewidując trudności na 
takie utworzenie gabinetu koalicyjnego może na- 
ipotkać, kłub oświadczyi wówczas, że gdyby się 
idia tego programu w Sejmie utworzyła większość 
| centrowo-liewicowa. klub gotów tak utworzone- 
mu rządowi użyczyż swego poparcia. Uchwale tg 
rozmaictj komentowano. Worec tego przewodni- 
czący KPK. oświadcza, że klub trwa dalej przy: 
swoje) uchwałę a dia ścisłości zaznacza, że tak 
wówczas, gdy się większość centrowo-lawicowa 
tworzyła, jak - 

i óbęczie mo obowiąznje się do spółdzłałania. : 


NZL. STWIERDZA SWOJA JEDNOLITOŚĆ. ' 


Emncyacye w Sprawie stanowiska tegoż klubu. 
Warszawa, 19. czerwca. 
(PAT.) Klub NZL. wydał następującą odezwę? 
Do wiadomości klubów PSL. Wyzwolenia i NPR. 
W odpowiedzi na uchwałę z 18. bm. zrzucającą 
wimę przedłużającezo się przesiłenia na NZL., 0- 
św adczamy, że 

stanowisko kluba NZL. 

w sprawach objętych wczorałszemi uchwałami 
Panów, jest panom bardzo dobrze zmane, a mia- 
nowącie: 
1) W sprawłe konstytucyj 

stoi NZL. zgodnie z zasadami  wyrażonemi w 
swoim programie i zgodmie z umową zawarta i 
podpisaną przez kluby PSL., NPR., Zjednoczenie 
mieszczańskie 1 Związek chrześć. robotników, na 
stanowisku projektu wniesionego do Sejmu przez 
poprzedm rząd | w tej chwili już uchwałonego iore 
imadnie przez komsyę konstytucyjną Sejmu. 

2) W Sprawie rolnej . 
oświadczyliśmy się już wielckrotnie za hkonłecz. 
mośŚcią uchwalenie jeszcze w tym Seimie ustawy 
rolnej na podstawie zasad, wyrażonych w rezoluw 
cy: sejmowej z 10. lipca. 

3) W sprawie aprowizacył 


jakie zajmują stanowisko wobec rzadu, który te 
grupy zarrnierzałą ntworzyć. 


P. Federowicz powołał się ponownie na u-|tem dziś pod przewodnictwem p. Witosa w obec- 


chwałę swego klubu z 12 bm. i oświadczył. że klub 
trwa ma €tamorwisku wówczas przyjętem. Na zapy- 
teme marszałka, czy kiub oświadcza się za kady. 
daturo, p. Wiese, », Faderowicz odpowiedział za- 
pytaniem: Czy jest możliwe w oLecmej chwili u- 
tworzenia inmego rządu? Wobec faktu stw iendzo- 
qiego Że te możności 1"ema. jekoteż wobec fak- 
tu, że kiiłmmastodaicwe usHowania  ntworzeria 


Warszawa, 19. czerwca. oświadczyfiśmy s'ę również niełednakrotare —- o- 
(PAT.) Na zebraniu mięczyklubowem oby= |statni raz przez usta prezydenta Skulskiega przy 
podjętej przez niego inż w czasie obecnego prze- 
ności p. Brejskiego na zapytanie, jakie Stanow |silenia próby stworzenia gabinetu -—— że po odrzu- 
sko zajmuje klub pracy konstytucyjmi wobec rzą- icen proponowanej przez nasz klub pośredniej 
du, który z imicyatywv p. marszałka Sejmu two- |drogi wyjścia zgodzimy się na przyjęty przez kin- 
rzy p. Jam Brejski, oświadczył prezes kiutu Fe- by panów łącznie z kłubem PPS. program termis 
derowicz, że |nowego kontyngentu zbożowego, 
k'ub PK. trwa przy swojej z sadniczej uchwale, |. 4) W sprawie polityki zagranicznej 
powzłętej 12 bm., a Mianowicie prami'e utworze- podięl śmy za pośrednictwem prezydenta Skul- 
mia gabinetu z iednym programem rychlego i po- skiego w p'przedn m rządzie próbę sprowadzenia 


rządu pozostały baz skaka. Kiub pracy kenstytu- | myślnezo załatwienia zagadnień polityki zani- 
cylnó nie sprzeciwia się zamiarowi utworzenia |cznej przez gabinet koalicyiyy onariy © wszyst- 


|sprzecznych dotąd celów polityki polskiej ma je- 
dna wspólną drogę i wytworzenia tym sposobem 


Str, 2 


przeciw wrogowi zewiętrznemu jednolitego fron- 
tu polsk.ego. Oświadczamy, że i w przyszłośd 
będzie us inem naszem staraniem utrzymanie w 
polityce zagranicznej linij środkowej, zmierzającej 
do rychłego pokoju i do uzyskania dia państwa 
miezbędnych granic. Uważamy, że obtcnie w chwi 
li ciężkiej wainy, spadku naszej waluty, ważena 
się losów piebiscytu i podzminowanią kraju przez 


„QAZETA PORANNA“. 


NZL. pratz wyciągnięcie go na droge jałowych 
sporów programowych, nie prowadzą do celu, |. 
a przedłużają tyiko obecne przesiiemia państwo" |! 
we, które wywołuje najgorsze wrażenie w kraju, 
za gramieą | w szorogach naszej z policat poświę- 
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Plebiscyt na Mazurach 
Warmii zależny od wyniku 
na G. Śląsku. 


e Aałczącej armii, "eD aee h. -ia Warszawa, 19. Czerwca. 
m panów sa dobro  współnej naszej małki| (PAT. Jedno z pism tutejszych dowiaduje stę 


polityczne strajki, należy przy tworzeniu rządu 
wysuwać na czoło nie to co nas dzieli, ale to ce 
nas łaczy, nie sprawy których rozstrzyganiącie jest 
w każdym razie w ręku Sejmu, ale sprawy, które 
winny dz Ś stać Się troską rządu. 

Wszefkie rachuby ga rozbicie jednolitości klubu 


Ołczyzny, abyście zaańechałi wreszcie dotych- 
czasowej kosztewnej gry partyjnej politycznej i 
mię przeszkadzali ahsżej uszłowaniom, mającym na 
coem wyłonenie z obeszego Zametu ' sogmalnego 
rządu narodowego. — Podp. klub NZL. 


Nad Autą nieprzyjacie! ostrzeliwuje nas 


ogniem huraganowym. 


EGtbatwwnii Mt Szia nu Zon eoraln ogo. 


Warszawa, 19. czerwca. Wzdłuż Berezyry ' spokój, Na iini rzeki Were 
Na froncie pólnconym nh odcinku rzeki Atty | Szni od Martynowicz do ujścia jej do Uszy siine 
ałeprzyjaciel ostrzeliwał Ogniem moraganowym po walki. 
zycye nasze pomiędzy jeziorem Dołgołe i mieh Na koncie na poludnie od Wereszry aż do 
scowoścłą Górki, poczem przeszedł do ataku, któ-| Dniestr większych Starćsnie było. 
ry został odparty, ; b 
Ni=pofkiGk ariin fn ai E Pierwszy ai sztabu zenerałneyo: 
w kontrataku prsunęły się na wschód — zajmując „Kuliński, gen.-por. 
szereg miejscowości. 


Czesi planuią ścisły sojusz z rządem sowieckim. 


©.zedwczesna radość z powodu opuszczenia części Ukrainy przez wojska 
polskie. | 


Wiedeń, 19. czerwca. fzawczasu zawarcia sojuszu z rzadam sowieck m 
(Telet.) (fr) Wśród Czechów zapanowała sza- |i poczynienia przygotowań do psa oddzia- 
fma radość ma wiadomość o wycofazń usię wojsk łów bolszewickich, gdyby te zbliżyły się(!!!). do 
polstich z części zajętego niedawno terytoryum na | granic czeskich. 
Ukrainie. Podtoszą się głosy, które domagają się| 


TROCKI GRATULUJE BUDIONNEMU. 


Wiedeń, 19. czerwca. 


(Telef.) (fr) Z Moskwy donoszą, że Trocki 
wysłał specyalwy telegram gratulacytry do Bu- 
diomnego za sukcesy na froncie polskim. 


IBOLSZEWICKA ZAŁOGA WŁADYKAUKAZU 
WYMORDOWANA. 


Wiedeń, 19. czerwca. 
(Telef.) (fr) Z Lendymu donoszą: Na Wady- 
|kaukaz napadły oddz aty bandyckie i stoczyły za- 
ciętą walkę z załogą bolszewicką, przyczem zna- 
czną jej część wymordowazw. 


Syberya w ogniu kontrrewolucyć 
Ludność morduje komisarzy sowieckich. 


Wiedeń, 19. czerwca. |cy ściągnęli wszystkie wojska ma. front i 

| (Telef.) (im) Z Tokło donoszą: Na Syberyi ca- |przetc całą Syberyę ogarnął ruch Mm 

lej szerzą się rozruchy. Powstańcy opanowali ma |który z łatwością przerzucić się może na Rosyę 

sta Tomsk, Korywań i Barnaul, wymordowawszy | europejską. 
w mich komisarzy sowieckich. Ponieważ bolszewi 


zz R 
LLOYD GEORGE ODRZUCA MYŚ!. TWO- 
RZENIA ARMII LIGI NARODÓW. 


Londyn, 19 czerwca. 

(PAT). (Havas). Łiga zwalczania wojny za- 
łądała od Lloyda Georgea, by Lidze narodów u- 
dzielono dostatecznych sił wojskowych lądowych 
i morskich, któreby umożliwiły Lidze narodów 
przeprowadzenie swoich postanowień w razie opo- 
ru rządów poszczególnych krajów. Wedle urzędo= 
wego sprawozdania Lloyd George odpowiedział, 
re n. p. Polska i Rosya, każda posiada armie 
czące po 500.000 lub nawet po 750.000 iudzi. 


Czyż zatem Liga narodów ma otrzymać siły dce 
stateczne do wystąpienia zbrojnego przeciwko 
tym armiom? 

Kedy i jak mogłaby operować  takiemi si- 
łami? Co do interwencyi w Rosyl, tę ta odrzie 
ciła -już nawet propozycyę przyjęcia delegacyi 
Ligi narodów, Co zaś do Polski, to czyniono jej 
przedłożenia. Lecz nacisk gospodarczy  przewi- 
dziany przez statut, Lig : naródów mogłaby zasto- 
sować dopiero po udowodnieniu, że Polska nie 
ma racyi. 


Ustawa poborowa ogłoszona! 


Warszawa, 19. czerwca. |1902 b. oficerów, urodzonych w latach 1800—1894 
CPAT.) „Motor POtski* ogłasza uchwalone |] byłych szeregowców urodzonych w latach od 
przez Sm ustawy o poborze roczników 1895 do | 1888—- 1894, 


DĄ 


Datki m 


AMIETAJMY O PLEBISCYTACH! 


a piebiscyty przyjmuje Xomitet Obrony Kresów Zach., Lwów, pl. Maryacki 10 


| 


od pewnego działacza plebiscytowego z Warmii, 
że plebłscyt na Warmii ; Mazurach nie może się 
odbyć w cagu tego roku, a w żadnym razie przed 
plebisęytem xa Górnym Śląsku. Niemcy na War- 
nii 4 Mazurach będą głosowali za Polską, jeżeli 
Górny Śłąsk po plebiscycie przypadnie Polsce, — 
chodzi im bowiem w wysokim stopniu o węgiel 
górmo-Śląski 


Warunkiem rozwoju Gdań- 
ska dobre stosunki z Połską 


Oświadczenie komisarza ententy hr. 
Tovera. 


Berfin, 19. czerwca. 
(PAT.) Radło. — „Kreuzeitung* ogłasza wy 
wiad swego korespondenta z komisarzem ententy 
sir Towerem. Tower na zapytanie, czy Gdańsk ma 
widoki żywotnego rozwoju, oświadczył: Tak, 
o He Polska zechce utrzymywać z wołnem mia- 
stem Qdaħskiem przyjazne stosunki. Polska otrzy- 
mać ma pewne gospodarcze „prawa w Gdańsku. 
Rozstrzygnie o tem konierencya ambasadorów. 
Gospodarcze żądania Polski mają być uwzględnia 
ne w najszerszym zakresie. Rada ambasadorów 
trzymać się będzie postanowień traktatu wersala 
skiego. Rozpatrywane będą obustronne życzenia 

ti. Połski i Gdańska z jak największą ścisłeścią. 


KONSTYTUANTa GDAŃSKA OTWARTA. 
Warszawa, 19. czerwca. 
(PAT.) Dziś otworzył sir Reginald Tower 
zgromakizenie ustawodawcze wolnego miasta 
Gdańska, 


- 


KORESPONDENCI SKANDYNAWSCY W WARa 
SZAWIE. 
Warszawa, 19. czerwca. 

(Teżef.) (m) Bawi tu p. Harald Hansen kores- 
perdent majpoważniejszych pism codziemrych skan 
dynawskich a mianowicie „Svenska Dagbladet* 
w Sztokholmie, „Berlingske Tidende" w Kopers 
hadze i „Morgenbladet“ w @hrystyanii, 


STRZELCY SENEGALSCY ODMÓWILI MAR. 

SZU NA WSCHÓD. 

Warszawa, 19. czerwca. 

(Teei) (m) Z Paryża donoszą: Dzienniki po- 
ają, że strzełcy senegalscy odmówi spełnienia 
rozkazu wyruszemia ra wschód, powołując się ma 
to, że termin ich służby już minął. Ministerstwo 
wojny komunikuje, że zbadanie tej sprawy porua 
czono posłowi senegalskiemu Diagra, kómisarz0e 
wą gomoralnemu wojsk kolorowych. 


STARANIA FAEHRENBĄCHA BEZ REZULTATU 
Naun, 19, czerwca. 
(PAT.) (Radio) Wszelkie usiłowania Fahren- 
bacha (canftrum) utworzenia nowego gabinetu po- 
zostały dotychczas zupełnie bez rezultatu. 


PRÓBA UTWORZENIA GABINETU PRZEJŚCIO 
WEGO W AUSTRYL 
Wiedeń, 19. czerwca. 
(PAT.) Radio. — BK. — Partya chrześć.-So- 
cyalta zaprop.mowała prezydentowi. Seitzowi 
utworzenie przejściowego gabinetu z neutralnych 
iachowców przye poparciu wszystkich partyi, e- 
wentuałne utworzenie gabinetu koncentracyjnego . 
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„GAZETA PORANNA”, 


Z prasy ruskiej. 
Lwów, 20. czerwca. 
PRZEGLĄD TYGODNIOWY. 

(u) Chwilowe, 
stratezicznego, powodzenia Lolszewików, oszoło- 
niy Ukraińców galicyjskich, 2 że nie mielh oni ni- 
gdy dużo, taktu połtyczn=zo, cdbiło sią to jaskra- 
wo w ich prasie tak, że aż cenzura musiała prawie 
oodziernie hamować ich przedwczesną radość, 

Z chwila, gdy nadeszły autentyczne- wiado 
mości z frontu, zrzędła też i m'ža referentow po- 
litycznych dzienników ukraińskich. „Hrom. Dum- 


bez najmmieżjszego znaczenia ; 


rem opisał koleje, jakie przechodził Wydział! kra- 
jowy w latach womy, pragnący zachować dla 
kraju jab najwięcej władzy autonomicznej. Mimo 
rozfcznych trudnośc, i przeszkód natury techni- 
cznej, polstyczneż i finansowej, Wydział krajowy 
prócz pełniena zwykłych czynności, przeprowa- 
dził wiele Spraw z własnej inicyatyrwy. Pod wzglę 
dem ekonomicznym zainicyował i przeprowadzii 
i Wydz'ał krajowy kilka mteresów nader korzyst- 
nych dla kraju, które mają obecnie znaczenie doda 
tnie i dla Państwa Polskiego. Zakumił od firmy pru 
skiej tereny węgiowie obszaru 700 klm. kwadr. i 
zaczął eksploatacyę węgla, budując szyb w Spyt- 


3:r. 3 


|czele, wypowiedział dłuższe przemówienie, w któ |nić człowiek, mający stały przegląd wszystkich, a 


przyrajmniej wielu teatrów polskich w obecnej 
dobie. Jeśli jest bezstronny i am nie ma sam wygó 
rowanych amoicyt teatralnych, ani nie daje się im- 
sp.rować term lub owemu miezadowołonemu akto 
rowi, ani me podlega atakom żółci lub h'pochcn- 
dryi, to mus przyznać, że Lwów pod względem 
teatralnym w tym sezonie bynajmniej nie jest 
„najpośledziejszey z miast judzkich*, 

Repentuar jest naogół lepszy, niż w krakow- 
Skim teatrze Słowackiego i warszawskich Rozmai- 
tościach, a zespół nie pozostawia więcej do ży- 
czna, jak w niejednym imrym z większych tea- 
trów polskich. Stanowczo zaś częściej we Lwo- 
wie, niż gdziekołwiekindziej w Połsce, obserwo- 


ka“ druknje na naczekrem zj? „Wrażenia An- |kowiczch. Dalej wykup? od dołnonars'r. Zakładu 
glika z Rosyi sowieckief' ; a „Wpered „PAWIA | eskowtowego akcye Banku Przemysłowego i w ten| wać można zma scenie pracę reżyserył indywidual- 
list posła Daszyńskiego do redakcyi „L'Humani- | sposób owolnt fustytucyę tę, utwčrzoną przez |184, wychowawczą nad aktorem — w polskiej sztu- 
tə“. Wogóle poprawa na całej linii. Sejm, od obcych wpływów. Niemniej wybudował ce teatralnej niestety (po :Pawiikowskim) tak po- 


nurociąg na ropę, łączący Zagłębie borysławskie |wszechn.e zaniedbywanej (w przeciwieństwie do 
WALKA DWÓCH KONCEPCYJ, ; że > ZB kami krajowymi w Popielach, a wresz 
„Wpered” łączy ostatnie wypadki ma froncie |cie przy inorałnem i materyalnem poparciu Wy- 
ukraińskim z przesiłeniem gabinetowem 
wa ie dwiema koncepcyami: federacyjją Belwe- 
deru i linią Dmowskiego. 

„Zwycięstwo oryentacyi wszechpolskiej — pi- 
sze dalei „Wpered* byłoby nietylko likwidacyą 


zów azotowych. 


poet PR RÓ 


swego, rzekomo nie 
dość czynnego udziału w życ'u politycznem, mar- 
szałek Niezabitowski zakończył przemówienie 


scen niemieckich). 
Tarasiewicz pokutuje najniesłuszn'ej w świe- 


i nazy-|dzału «raj. utworzono w Borach fabrykę nawo-|cie za to: 


że cbecna polska twórczość w zakresie sztuk 
| teatralnych jest ilościowo słaba, a jakością swą 
rzadko zadowala; 


że po przejściach ostatnich sześciu lat teatr 


kursu ukraińskiezo polityki polskiej, lecz także koń |Słowami: „Obecaie może być tylko jedna oryenia- | Saw, jako taki, w dotychczasowej swej formie ner- 


czem wszelkich marzeń o rządzie robotniczo-wło- 
$ełańskin w Polsce. Zwalczanie tej koncepcyi by- 
toby zwycięstwem Piłsudskiego i utorowaniem 
drogi do władzy rządu robotniczo-włościańskiexo. 


NIE CHCA UKRAINY. 

(u) „Wpered“ donosi: Komendant 2. pułku ta- 
mańskiego pułk. Zakrepa zawiadamia nas, że pułk 
iego, nie oświadczył dotychczas gotowości wstą- 
penia w szeregi armii ukrauiskiej, lak to było po- 
dane w korespomdencyi z Dąbia, 


| 
Od siebie musimy dodać, że pam Zakrepa wraz 


z całym pułkiem iest w obozie imernowanych, a 
wiec nawet chęć jego połączenia się z armią ukra- 
ińską, nresiałabry być rozważana przez odpowie- 
dnie władze połsko-ukratńskie. 


Likwidacya 
Wydziału krajowego 


Lwów, 20. czerwca. 


Dziś w sobotę 19 bm. odbyło sę oddanie agend 
Wydziału kraj. tymiczasowemu likwiduięcemu wy- 
działowi Samorządnemu, wybranemu przez Seim. 
Przy tej sposobirości dotychczasowy  niarszałek 
kraja p. K. Niezabitowski, oddając swĉje czynno- 
ści owemu wydziałowi z del, drem Gałeckim na 


Kronika tygodniowa. 


Na co czekałem. — lniormacye pana Trąmpczyń- 
skiego i tow. — Pękający pasek. — Widmo straj- 
ku pracowników gminnych. — Ziazd psychiatró 
polse ch i jego skutki, 
Lwów, 20. czerwca. 


Czekałem na sezon ogórkowy. w tej miłej na- 
dzień, że zacznę wreszcie pisać o wężach imor- 
skich lub o Menbtiku z Abisymii, bo wyznam wam 
szczerze, że razem z panem Patkiem mamy już 
dość tej polityki — a tw jak na złość fala wypad- 
ków politycznych przelewa się wartko i w Mal- 
stroem sklebionych bałwanów  parywa wspól- 
czesnego Polaka, mającego już dość tej wody i 
wiecznie wzburzowych bałwanów. 

Czyż można zamilczeć o znakom:tych informa- 

cyach para Trąmpczyńskiego o naszej sytuącyl 
ma froncie ?... 
, Pan Marszałek Sejmu zabawił się w puszczy- 
ka, hukającego niesamowicie w starej ruderze, 
mam na pohybel, a endecyt na chwale i zwycię- 
stwo — a tu raptem przychodzą ludze ze sztabu 
generałnego i twierdzą, że informacye udzielone 
defoiystom istimno-narodowytn przez p`kojów kę 
jakięgoś pułkownika, która zmowu żwierzyła Się 
pewnemu |lokaijowi aptekarza, a ten w zznfasńw 
opowiedział o wszystkiem stangretowi rana we- 
łerymaTza, są z palca wyssane i 'vięcej szkodzą 
Rzeczypospol'tej, niż pomysły fiaa1sorye porna 
Grabskiego. 


cya: pracy około cdbuuowy siinej P velkiej Oj- 
czyzny. bronionej przez naszą mężna armię, a kie- 
rowarej przez 'ajiepszych z Narodu“. 


Przesilenie teatralne 
we Lwow 


| (Asrdiatur et altera pars). 
| Lwów, 20. czerwca. 
Z poważnej strony trzymuiemy ma- 
stępujące uwagi: 

Sezon teatralny ws Lwowie dobiega do koń- 
ca, a dotąd jeszcze wcale n.ewiadomo kto w przy 
szłym roku będzie teatr prowadził, ani jaki będz.e 
skład personalu. Dyr. Tarasiewicz obstaje stano- 
wczo przy dymisyi, której mie chciała psrvjąć 
m:ejska komisya teatralna — a komtraktów z per- 
soiralegm wcale dotąd nie, odnowiono. Przyczyną, 


ie. 


dla której Tarasiewicz dynfisyę podtrzymuje, jest 


do jego rządów. Prasa — to wS%ółe nie „!agodny 
barausk"; nieraz n'esłuszne urządza nagonki. Na- 
stroje osobiste i uprzedzenia z jednej stromy, błędy 
taktyczne niektórych pomocników p. Tarasiewi- 


wy skołatane wrażliwców drażni; 
| że Warszawa stała się stolicą. zjednoczonego 
jpaństwa i znacznie więcej, nż dawniej, wysysa 
dia swoich dziewięciu scen z prowincyń najlepsze 
soki; 

że właśccielka teatru, gmina lwowska liczy 
isię z groszem i nie kży ani na angażowanie qro- 
gich wybitnych sił. ani na wystawę, której k- szt 
| dochodzi obecne nieraz do cem fantas'ycznych. 
| „Kowal zawinił, a Śłusarza wieszają”. Zdaje 
sobie z tego sprawę we tyiko gmina, nie tylko brać 
aktorska, która napróżno prosi Tarasiewicza, by 
nadał nią rządził — lecz także publiczność twowe, 
ska, w znacznej większości. W tym wypadku uje- 
„mina dła p. Tarasiewicza „opinią publiczna" jest 
tyko o tyłe publiczna, że jest publicznie objawia. 
ią — nie płynie jednak z Serca pubikczności. > 

Ea 


Z TEATRU. 


„Cyganerya“ wystawiona siłami szkoły operowej 
| Czecława Zaremby. 


Lwów, 20. czerwca. 
Prof. Czesław Zaremba wystawił onegdaj ope- 


cza z drugiej, złożyły Się na tc, że ma on Istotnie |rę Pucciniego „Cyganeryę*, siłami swych uczniów 


prasę tak „złą“ jak mało który z innych dyrekto- 


stałe krytyczne odnoszen'e się prawie całej prasy 
rów (prócz p. Trzcińskiego). 


na scenie teatru miejskiego. Śrniałość z jaką prot. 
Zaremba pow ód? swą gromadkę na deski sceni» 


Jest to krzywda, którą może mależyce oce- |czne gramiczyła w tym wypadku prawie z zuch« 


JP o | NNP ZE NN a 


A czyż wysłany, a rzekomo tytko „wysyła- 
ny“ ra własny rachunek, ckóbkik pana podsekreta- 
rza Dąbrowskiego, do agend dypłomatycznych za 
grammica, z zapewnieniem, że „problem ukraiński, 
wobec wycofania się naszych wojsk z Kijowa, jest 
zikw dowany życiowo” — nie zasługuje na uwie- 
cznienie ?... 

„Wszystkie drog: prowadzą do Rzymu“ — 
powiedzieli sobie panowie endsey za Paderewskim 
łza wszelką cenę usitiją dalej hołować swó: dziu- 


trząc katastrofę, 
Przyjaciele Brusiłowa wychodzą jednak z sta 
rego założenia, że „co ma wisieć nie utinie“ i dia- 


Sądzę jednak, że kwestya katastrofabrego dra 
k vpapieru da sę u nas pomyślnie rozstrzygnąć, 
przy odrobinie tylko dobrych chęci, 

Surowców mamy wprawdzie mało, ale czyta- 
łem kiedyś, że papier wyrabia się „e starych 
* rj i gałgamów — a tego u nas chwała Bogu me 

ak! 

Trochę dobrej woli, a nasz papier zaleje WSZY- 
Stkie targi eurcpejskie!... 

Ubędzie wprawdzie trochę szmat i gałganów 
w państwie, ale kwestya braku paperu zostane 
definitywnie i pomyślnie rozstrzygnięta. 

Natomiast kwestya sprawiedl wego wynapta- 
dzaną pracowników gminnych, nie może tak ła- 


tega odważnie puszczają się ma bystre wody, nie two być rozw azamą w pojęciu pana prezydenta 


bacząc, żę woda wdziera się już na pokład i grozi 
lada chwila zalewem. 

A niż się uda! — myślą z uporem paskarzy, 
liczących na zwyżkę towarów, pomimo pękające» 
go na całym świecie paska. 

A pasek Światowy pęka prędzej, an'żeli spo- 
dz.ewa!:śmry się, dzięki fali tamiośc, idącej ku nam 
,z zachodu, ku wieikiemu zmartwieniu bogoojczy- 
jźmianych żengterów waluty, zas adających w cha- 
irąkterze dyrektorów po bankach i banczsach isi m. 
Mora rodowych. 

A tu, jak na złość spadają codziennie koszułe, 
hałki, gorsety, spodiie i imne częśc, garderoby... 

Jeden tylko papier utrzymuje swą tendencyę 
zwyżkową. dzęk* temu, że pani hrabina Szembe- 
kowa pisze dla .wowsk':ego teatru aowa sztukę w 
pięciu akiach z prologiem i epilugiem pt. „Przed- 
wczoraj i Pojutrze": 


rawy statek z którego już Szczury wce*ają, wie- 


miasta, który wobec szat'nej drożyzny, zdzcydo- 
wał się podnieść pobory prącown:ków gmit. rych 
o... jedną obietnicę więcej. 

— Ta skąd wezmę pieniędzy? — miał odpo- 
wiedzieć pam prezydent, zgromadzo1ej u mi go 
detegacyi pracowników gminnych. — Pórdę kraść, 
czy CO?... 

— To już za pana prezydenta 'nagistrat lepień 
zrobił — mat odpowiedzieć prowadzący dele- 
gacyę. 

Ale żart na bok! Grozi nam '1a seryo widmo 
Straiku, który znowu cdbije się fatalnie na “góle, 
dzięki temu dz'wnemu lekceważeniu postulatów 
'pracowaków gmienych, od których chyba wy- 
magać nie można intenzywmej pracy, w warm- 
kach, kiedy obecna ich płaca mie wystarcza nawet 
ma opędzenie makon eczniejszych potrzeb życia 
codziemmego. 
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walstwem szlachetnej wprawdzie proweniencyi, 
mówiąc styłem czasów obecnych, ale zawsze z 
zwchwalstwem. Że nagrodziło go uznanie, że wiet- 
ce ryzykowna ta sprawa wz ęła obrót pomyślny. 
dowód to , pln wytrwałej i sumiennej pracy zna- 
nego pedagcza. Jego uczennice i uczniowie, p. 
Korwin np. w roli Rud lfa, p, Martni, p. Lewicka 
zasługują na szczerą pochwałę. Również dobry 
był p. Rozenberg, p. Korecki i p. Dolaicki. Naogół 
mężczyźni w tæn przedstawienu by: lepsi niż 
panie. P. Lewicka dysponuje ładnym głosem. nie- 
które frazy Żaśp ewane były ze szezztym liry- 
zmem, gra natomiast, wyraz twarzy były mało 
ożywione. P. Guglewicz tak dobra nedawno w 
party4 O impii, słabsza była jako Musetie. choć 
przyznać należy, iż grała ją z dużą sw3b dą, co 
dowodz że p. G. posiada rzeczyw ście nerw sce- 
niczny. Mloda adep'ea musi jednak stanowczo Sto 
mować jaskrawość wysokich tonów, musi pamię- 
tać, że os:by, które w danym wypadku wciela, a 
więc np. Musette, są dor sle i nie mogą spiewać 
głosem dwunastoietniej dziewczynki. 

Prof. Zaremba sam ujął batutę, czem przyczy- 
nił się wielce do walnego zwycięstwa swej mło- 
dej drużyny. Oklasków ; kwiatów me brakło pod 
adresem zasłuż: nego pedagoga. M. S 


Dzieci na wieś. 
hte Lwów, 20. czerwca. 


W sobotę 19. czerwca w południe odbyło się 
w biurze prez. Bol. Lewick.ego postedzen e refe- 
rewtów Poł. Komitetu „Dzieci na wieś“. Obecni 
byli: insp. dr. Woł.wicz, nsp. Horwath, prez. An- 
toniuk, dyr. Szczurkiewicz, dr. Serbeński, dr. De- 
hnełowa, red. Frylh:g, p. Krókński, dyr. Mucha, p. 
Władyka, p. Urbańsk, sekr. Sokołowski. | Prez. 
Lew cki zagajając komferencyę, wordco podzięko- 
wał wszystxim pp. referentom za przyg 'towcze 
prace porwzięte przy: organizowaniu tegorocznej 
akcyi kołowiinej i półkolon jinej i zapowiedzał po- 
siedzenie pełnegr: Komitetu z końcem czerwca. 

Dyr. Szozurkiew.cz zdał sprawę ze swego po 
bytu w Warszawie i .mterwencyj w ministerstwach 
zdrowia, skarbu i opiek. społecznej o wypłatę 
przyznanej Komitetowi przez Sejm subwencyi. O- 
mawiano szczegółowo sprawę wysyłs. na wieś 
dziatwy z ochrznek i zakładów, które zglosiły się 


w tej sprawie do Komitetu. oraz dziatwy Żydow- 1 


skiej. Po dyskusyi, w której przemaw ali pp.: Hor- 
wath, Fryling, Mucha, Antoniuk, Wołow cz, Wia- 
dyka i przewodniczacy, postan: wiong dzieci z o- 
«hronek, jako naibardz ej potrzebujące, gdy? po- 
zbarytona opieki! rodzicielskiej, przyjąć ra koszt 


Komitetu, w sprawie zaś dziatwy: żydowskiej u. elektrycznych, 


poważniono prezydyum do p<rozumiena się 2 
p — o ołwe ow > łap Ea m Wo. © iP JBł 

Mardame czymmiki powinny stanowczo za- 
żegnać widmo grożącego straiku, gdyż jakiś 
puzkt wyjścia z tego błędnego koła niedotrzymy- 
wanych ob.etnic znaleźć się musł, tembandziej, że 
żądania pracownków gminnych są podyktowane 
istotna p trzebą, wynikającą z obecnych warun- 
ków życiowych. 

Wogóle, obecne nasze warunki życiowe pozo- 
stawiają wiele do żŻyczen a. Samacyą tychże zaj. 
mie się może Zjazd psych atrów polskich, zwołany 
dg Warszawy pd koniec września br. z inicyaty- 
wy mimsterstwa zdrowia publicznego. 

PAT. donosi, że mnisterstwo zdrowia publi- 
cznego pragnełoby, aby Zjazd psychiatrów wziął 
pod rozwagę sprawę roł Państwa w „piece nad 
lego psychiczne chorymi mieszkańcami. 

Przec'w temu pomysłowi miało się oświadczyć 
wielu naszych polityków, którzy się stanowczo 
zastrzegł, aby Ziazd psych atrów, (rganizowańny 
przez ministerstwo zdrowia, szczęścia 1 pomyśl- 
ności wtrącał się w ich prywatne życie i brał pod 
rozwagę najnowsze koncepcye polityczne całych 
strom ctw. 

Nie chcę być ztym prorokiem, ale jestem prze- 
konary, że wskutek tego Zjazdu psychiatrów, po- 
wstanie wśród hadz, biorących żywy udział w na- 
szem życiu polityczno-społeczno-humorystycznem 
wiele huk — a natomiast rząd będzie zmuszony 
do wybudowania ogronmych baraków, dla promie- 
szczemia całej masy ludzi w Tworkach. Kob erzy» 
nie i w Kuipankowie. 


,lerye. Przybyli pracownicy m 'ejskich zakładów | 


Słynni „kopacze” krakowskiej drużyny, 
Którzy niejednym już sprawili cięgi, 
Lecz łwowscy Czarni nie stracili muy, 
Bo zespół przecież małą równie tęgi. 


Bilor z Kowalskim I Kopeć z Müllerem, 


'Sekcyg żydowską Polsk'ezo Komitetu „Dzieci na 
wieś", by sazlcya ta po otrzymaniu z funduszów 
Komitetu obliczonej procentowo subw:ncyi, pr~ 
wadzia samodz'elinie zarówno kolonie, jak półkolo 
nie żydcwsk'e 


Qto obrona godna napastnika, 
Dzś na boisku po pod nizbem szczerem, 
Obie drużyny walka czeka dzika. 


Sprawa koncesyi 
szynkarskich. 


Lwów., 20 czerwca. 

(u) Ja% nas informują z kompetentne) Strong, 
Sprawa wydania nowych koncesyi szywkarskich 
dzą tych kcomwos:entów, którzy na mocy tymcza- 
sowego pozwolenia Magistratu, wykonują już ~d 
dawna zawód szymkarski (od r. 1914 nie wydano 
ani jednej komcesy.) została przedstawiona mini- 
sterstwu hamdłu w Warszawie z przychylną opinią 
Magistratu , Namiestnictwa. 

Dla poparcia tej sprawy, wyjeżdża w tych 
drach delegacya szynkarzy da Warszawy. 


Więc na boisko gnuśny spiesz filistrze, 
Obsiadłszy wszystkie trybuny jak ptactwo. 
Zobaczysz sztuki footballowej misttze 
Zobaczysz siłę, zręczność i junactwo. 


Bierz żywy udział w wake I zmacanii, 
Podziwłaj rzuty pilki brawurowe, 

I przez patrzenie wyówicz się w kopaniu, 
Bowiem potrzebne są nam nogi zdrowe. 


Na bołszeawika, który swe zagomy, 

Zapuścić pragnie tam gdzie rolska strzecha, 

Na pruskie gady, węże i skorpiony, 

A przedęwszystkiem na podłego Czecha, 
Nemo, 


Z7 BNIA. 
MATCH WISŁA—CZARNI. 
Drżyicie Lwowianie i masujcte nogh 
Aby muskuty miały z żełaztwa. 
Z Krakowa aespół dziś przyjechal srogi 
Reiman, Cepurski i Bujak i Sliwa. 


Strajku pracowników gminnych nie będzie! 


Lwów, 20. czerwca. | dalej zająć 
($) Zapowiedziany na godz. 10 w nocy wiec 
pracowników: gminnych rozpoczął się z Przeszło- 
godzianem cpóźnieniem, gdyż czekano na kondu- 
ktorów i motorowych, którzy mieli przybyć z Ga- 
bryelówki po odprowadzeniu ostatnich wozów 


Stanjowisko wyczekujące, 

Po godz. 11. zagaja zebranie przewodniczący 
Związku pracowników gminnych, który zdaje 
sprawę z przebiegu wyniku konferencyi delegacy! 
z prezydymm miasta, prosząc o wyrozumiałą de- 
cyzyę zgromadzenia. 


Przebieg dyskasyi. 


W dyskusyi, która się przeciągnęła do godz. 
5 ramo a kiónej przebieg podamy obszerniej w jius 


Reprezentanci władz 


Z ramien'a prezydyum miasta przybył wicepr. 
dr. Smhi; DOG. reprezewtował kap. Filipkowski i 
por. Jarosz, władzę policyjną kom. dr. Torwiński, 


| trzejszej „Gazecie W'eczornei“, gdyż w ohwi 
Zakład wodociągowy dyr. Aleksamdrowicz, gazo- EE: ; "af A E 
ociągowy dy g zamknięcia numeru jeszcze nie jest ukończoną, 


wnię inż. Żardecki, a z radnvch zjawił się redak. 


Szczyrek. zabierali głos wiceprez. dr. Stahl, Dobrzański, 


Kuta, Szczyrek, dr. Stupnicki į kifk innych, 


Dawno łuż przed godz. 10 napływały tłumy s ae a 
pracowników gm mych, którzy szczelnie zapełnik | „Defiitywinej rezolucyi w sprawie podjęcia 
zarówno wielką salę ratuszową, jak i obydwie ga. tralu nikt nie postawił, natam ast pczedłożono 

zebraniu do uchwały następującą rezolucyę: 
pracewnicy zakładu gazowego Zgromadzeni pracownicy gminy m. Lwowá 

i wodociągowego, pracownicy rzeźni miej., miej, | wzy wają rząd i miarodajne czynniki, by wobec 
zakładu pogrzebowego, dworca budowlanego, za- |Szadciącej drażyzny i bezrobocia 
kładu czyszczenia miasta, zakładu aprowizacyine- 1) zakończył woinę.w możliwie naikrótszym 
go i betonan, a w końcu miej. straż pożarna, — |czasie; 
Wszyscy oni w liczbie kilku tysięcy są anzażowa- 2) rozpoczął odbudowę kraju zniszczonego 
ni w załatwianiu zataręr cennikowego między ni- | Wolne; 
mi a gmina. 3) by każkiego paskarza metychmiast rczstrze- 
lał bez wzyfędu na osobę i stanowisko; 

4) by rząd natychmiast zniżył cenę węgła na 
potrzeby przemysłu miasta celem umożliwienia 
|prowadzenia przedsiębiorstw ; 


5) ty rząd natychmiast z tych samych wzglę- 


dów zmiżył cenę transportów tkujowych da 
gminy. 


Kto apgaż0owany? 


Nastrój antystraikowy. 


Na sali potworzyły się gramady i gromadki. | 
dyskutując między sobą nad zagadnieniem w ja- 
ki sposób znależć wyjście z Sytuacyi, która wła- 
ściwie jest bez wyjścia. Gmina bowiem nie prze- 
czy, że pracownicy jej są źle płatni, a pracownicy 
wiedzą, że w kasach gminnych są pustki. 

W jedneym tytko kierunku wszyscy są zgodni, że 


gospodarka miejska jest fatalaą 


Jeszcze jedno ułtimatum. 


Airp sh. Ponadto r. Szczyrek w Sv.ojem przemówierit 
i Że czas najwyższy, by gospodarzy zmienić,  A|postawił wiosek, aby się zwrócić da prezydyum 
choć rozgoryczenie wśród zebranych jest wielkie, |z żądaniem, by urzędnicy i pracownicy gmnmi 
choć giód złym jest ich doradcą, przecież wyczuć |automatycznie otrzymał taką podwytkę, jaką o- 
na Sali nastrój przeciwstrajkowy, gdyż znaczna jtrzymują pracowincy rządowi. Żądanie to, które 
większość chos uwzględnić ciężkie położenie, w |należy postaw ć jako ultimatum, spetkalo się z rie 
jakie wprawiłaby swoich współobywateli t chce; zwykle rrzychyłnem przyjęciem. 


WCZORAJ NIE PROWADZONO UKŁADÓW ZE stanęła na martwym pumkcie. Proponowane jest 

STRAJKUJĄCYMI. iporowne omówienie tej sprawy w radzie miej- 

Warszawa, 19. czerwca. ra Dziś EO aka Ano LN 

p A 1 acthowcy 2 gazcwn., rzy oh początku strajku 

(PAT.) „Przegląd Wieczorny” podaje: W spra pracowali, W związku z tem komisarz rządu wy: 

wie strajku robotników w instytucyach UŻYŁ:CZ- gą] rozporządzenie, mocą którego z chwilą opu- 

ności publicznej dziś ne prowadzono ukladów. — |s-czenia gazowni przez robotników zostanie tu< 
Władze szukają pewnych dróg wyjścia z sytuacyi, | agrowie e zamknięta 
która od chwdi podpisania przez nagisirat układu, | P 


Nr. 5299. „GAZETA PORANNA“, 


Str. 5. 


Gadzina porachunku z paskarzami zb:iża się! 


Olbrzymi spadek cen artykułów żywnościowych Iw Konsresówce ! 


Warszawa, 19. czerwca. » Warszawa, 19. czerwca. 

(PAT) „Gazeta Poranna“ donosi z lube:skie- (PAT.) Łódzki „Volkcsblatt” podaje, że iedno- 
go, że w ckolicach Czepczeszyna w ciągu 2 ostat- |cześnie ze spadkiem cen towarów poczęły spadać 
nich tygodni cena Pszenicy Spadła z 3000 mk. na j ceny artykulów spożywczych. I tak up. przed 
1000 mk., żyta zaś z 2000 mk, na 700 mk, W tym kiiku dniami 4 funty chieha kosztowały 40 marek 
samym StOpuiu X, o przeszło 60 proc. spadły ceny |cesa ta spadła na 32 tm rek. Również zaznacza 
łinmych artykułów żywsaOści, W Kafszu ujawnia się spadsk cen ziemniaków, których korzec już 
się siaty spadck obn-Cchleba pozakartkowego, (dy |koSzto uł 300 marek a z powodu znacznego do- 
przed 2 tygodniami funt chleba kosztował 6 mk. wozu «na spadła ma 35 marek za ćwłartkę. Spa- 

| 50 fen. przed tygodniem cena spadła na 6 mk. a |dły także ceny herbaty I pieczywa 

w tym tygodniu ma 5 mk. 50 fen. W Kaliszu spa- 
dły także ony Mięsa i słodiny. 
O 


Ś odki żywności we Frzncyi gwałtownie spadają! 


Lyon. 19. czerwca. | Les Gers trudno jest Sprzedać świnię za 150 fran- 
(PAT. Radio. — Domoszą tutaj o coraz więk-: ków za sztukę, podczas, gdy dawniej płacono 200 
szej zniżce cen towarów. W Mende (Lozere) spa-| do 300 franków, w Coreze spadły ceny świń na 
diy ceny bydła rozatego © 800 dn 1800 iraakców, | 100 franków na Sztuce. — W Figean spadły ceny 
owiec i baranów o 50 do 80 frenków, świń 150 do bydła wogóle, a w szczególnośch cieląt, za które 
200 trznków. Cena masła pozostaje natomiast bez s ę płaci 3.50 do 4.50 za I kg. — W Carlac płacą za 
zmiany. — We Francyi południowo-zachodniej wi cielęta 3—3.50 faików za I Eg. Zniżka cen win 
Albi spadły ceny bydła o 30 procs w Agen o 1000, wynosi 50 franków na beczce. — W Lain kosztuje 
do 1500 na parze wołów, a o 30 proc ma Świnłach. beczka wina 250—260 franków, podczas gdy daw- 
W St. Flour spadły ceny nierogacizny 0 500 frn- niej kosztowała 300—350 franków. 
ków na sztuce od czasu jarmarku majowego. — w| 


Rozmaitości telegraficzne. 


—— 


ULTIMATUM WŁOSKIE. 
Wałcz, 19. czerwca. 


(PAT.) Radio. — Z Medyolanu donoszą: Ulti- | 4 


matum wysłane przez Wlochy do powstańców al- 
bańsk ch gnozi im w razie nieopuszczenia natych- 
miast zajętych miejscowości, rozpoczęc em Ofen- 
zywy i starać się będą wszelkiemi silami 9 TOZSsze- 
rzeme strefy okupowanej. 


RADA EKONOMICZNA WESZŁA W KONTAKT 
Z KRASSINEM. 


à Paryż, 18. czerwca. 
(PAT) Stały komitet nafwyższej Rady ekono- 


micznej wszedł we czwartek popołudniu w kontakt 
z Krassinem 


KEMAL PASZA IDZIE NA KONSTANTYNOPOL. 
Nauen, 19. czerwca. 

(PAT.) Radio. — Tureccy nacypual ści posu- 

wają się dalej naprzód w nadbrzeżnych ckolicach 

Marmora ì morza Czarnego. Mustafa Kemal pasza 

ma zamiar dotrzeć do Konstantynonoia. 


GASTON LEROUX. (27) 


SKRADZIONE SERCE. 


DOWIEŚĆ. 
Z francuskiego tłómaczyła 


ZOFIA LEWAKOWSKA, 
(Ciąg da szy.) 


Och! te jego oczy! oczy smutnego ] ota!... On. 
tam, spokojny 1 szczęśliwy, kiedy ja tu wrzalem 
przy cknie! 

Skąd zaczerpnąłem sił, aby nie ruszyć się z 
miejsca, aby nie wpaść do pokoju i nie zabić nę- 
dznika?.. nie wiem!.. chciałem dowiedzieć się 
czegoś więcej jeszcze!.. 1 teraz słuchałem, gdyż 
on mówił... 

Wz'ąwszy owoc z kryształowego talerza, Zł0- 
żył go na talerza Kordelii, mówtąc: „Zespolenie 
sią duchów wywoluje sympatyę, a z tof sympatyi 
rodz się prawdziwa mięość, wobec której tamta 
jest tylko ślepem narzędziem ślepej natury i jej 
zwierzęcych instyħktów!“ 

Przez całe życie mie zapommę tego zdan a!... 

Patrick mówił dalej: „O Kotdelio! (on rów- 
nież wołał: „o Kordelio", a cirzyk ten fazeszył 


* 


ID 


JAPONIA GOTOWA ZWRÓCIĆ KIAU-CZAU. 
Nauen, 19. czerwca. 
(PAT.) Radio. — Niemiecka prasa dowiaduje 
się o noce japońskiej do Chin, w której Japonia 
wyraża gotowość zwrócenia Kiau-Czau, 


NADESŁANE, 


Ostrzeżenie 
z powodu zmany waluty. 


W myśl ustawy z 24, marca 1920, I. poz 166. 
. ust R: P. mr. 2j i rozp ministerstwa skarbu 
iz dnia 7. czerwca 1920 r. „Monitor* nr. 130 z dn. 
26. czerwca br. banknoty koronowe przestają być 
prawnym Środkiem płatniczym na obszatze Rze- 
czypospolitej polskiej. a równocześnie zaciąganie 
zobowiązań i dokortywanie wypłat w walucie ko- 
|ronowei zostalo wzbronione z tem, że wszystkie 
i umowy — a także skrypta dłużne opiewające na 
walutę koronową są nieważne. 

W obiegu znajduje się w tej chwili w rekach 
naszej klieńteli wiele promes pożyczkowych i 
wzorów Skryptów dłużnych. opiewających na wal 


PERF o at 


lute korońową. 


czy nie ma żadmych przeszkód, żadnej zapory; 
nic nie potraliłoby go rozerwać; przen ka on mu- 
ry, przeb'ega przestrzeń, wyzywa czas! Ma og w 
sobie coś z boskiej istoty, itd itd.“ Sam już nie 
wiem co opowiadał jej jeszczz dalej, obiersiąc ró- 
wiiocześnie gruszkę, którą się z nią podzielił, to 
znaczy, której połówkę położył na talerzu, leżą- 
cym obok jego nakrycia! 

Przyznam wam, że ruchy jego irtrygowały 


mnie bardziej jeszcze, niż jego przemowa. Był dia 


mne czemś nie do zniesienia tzn. koci ruch, z ja- 
kim pochyłał się nad jej krzesłem. Coś potwor- 
nego działo się we mnie, gdy patrzyłem, iak przy- 
klada? do ust swych kieliszek, rapelnióny złatem 
winem, który podnosił poprzednio w pustkę ku 
prawej strome do wysokości ust, które może tak- 
że piły z tego samzgo kieliszka... one także! 

Nędznicy! zasyczalem Przez zaciśnięte zęby, 
oni piją z tego samego kieliszka! O! nie kręptjcie 
się! proszę, mie krępujcie się mną znpełrie. 

Byłem tak opanowany zjawiskami psychiz- 
mu, jakie ukazywały mi się od nocy poślubnej, 
wszystkiem co mi naukowo wyłożono i tem co 
widziałem teraz, że nic mnie już n'e dziwiło... 

Nie uświadomiłem sobie zrazu, iż rismożli- 
wośŚc ą jest. aty ciało astralne mogło spożywać 
materyal wieczerzę!.. Po chwili dopiero zda- 


„7 wielu wypadkach klienci zeznawać będą 
skrypta dłużne ju żpo dniu 25 czerwca br. i muszą 
dostosować się do wymogów cytowanej ustawy. 

Wobec tego podpisane instytucye kredytowe 
małopolskie, nie chąc unieważniać wydanych już 
promes, zwracają uwagę swojej P. T. Ktenteli — 
oraz P. T. Notaryuszom, że wszelkie skrypty dłuż- 
ne — oraz dokumenty prawne, które po dniu 25. 
czerwca br. mają być zeznane wedle wdziełonych 
wzorów i formularzy, opiewających na walutę 
koronową. należy wypełniać w ten sposób, iż w 
odpowiednich miejscach przeznaczonych na wy- 
rażenie kwoty należy przedewszystkiem wypisać 
kwotę w markach polskich, przeliczoną z koron 
wedle relacyi 70—100, a następnie wypisać kwo- 
tę koronową, podana w udzielonym wzorze. 

Jeżeli np. Skrypt dłużny miał opiewać na 10.006 
koron, to w danych miejscach należy wypisać 
„7.000 marek polskich, dawniej 10.000 koron“ itd. 

To samo odnosi się do miejsc Skryptów dłuż- 
nych i dokumentów, w których wymienione Są: 
wysokość raty półrocznej, kaucyi itp. pozycye. 

Zarazem wyjaśniamy, że udzielane klientom 
oryginalne oświadczenia, ustanawiające kaucye 
dla posiadaczy listów zastawnych. lako wystawło- 
ne przed dniem 25. czerwca br. będą ważne mimo, 
że opiewaja na walutę koromową i moga być bez 
zmiany tekstu do hipoteki wnoszone. 

Dia 17. czerwca 1920. 

„Bank Krajowy, Galicyjskie Towarzystwa 
Kredytowe Ziemskie, Galicyjski Akcyjny Bank hi- 
poteczny, Ziemski Bank Kredytowy, Małopolski 
Bank, Zemelny Bank Kredytowy“. 


SZCZOTKI do włogów I do rąk, 


grzebienie najprzedniejszej jekości 2105: 
POLICE A wa m 66 LWÓW 
PEREUMARYA „ALBA 


HALICKA 21. 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych 


Br, A. SEZHWARZ sekun daryusz szpi: 


tala powszechnego 
Lwów, Słowackiego 4 (naprzeciw głównej poczty). 272% 


Specyalista chorób skórnych I wenarycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 1? -8. 27% 
Bom (7. mę Wy o AP 


ARRONIRA 
Repertuar teatru miejskiego. 

W niedzielę, 20. czerwca, o godz. 3.30 Do Taa 
l0ty „Ponad Śnieg”, dramat w 3 akt. Stefana Że» 
romskiego. 

W niedzielę 20 czerwca o g. 7 „Cyrulik sewil- 
ski“, cpera Rossini'ego. Goscinny występ Adama 
Didura. Nadto w głównych rolach wystąpąa pp. 
Bandrowska, Kasprowiczowa, Okoński, Łowczyń 
ski i Folański. 


mi serce niby ostry sztylet), węzeł który nas łą- ltem sobie sprawę z całej Śmiesziiości mego mnie- 


mania i uprzytominiłem „obie, że wino spijai tylko 
Patrick, a potrawy, złożone na tałerzu Kordelk, 
przechodziły ostatecznie na talarz Arglika. Do- 
wodzi to tylko miezb'cie, że umysł wykolejony 
z normalnej drogi traci łatwo wszelką miarę i go- 
tów jest przyjmewać wszystkie złudzenia: złudze 
nem mojem w owej chwili tak straszmej, w któ- 
nej wetyłko ja lecz i wszyscy inri byfiby tak sa- 


|wiadbć historye zabarwione 


mo zatrachi cały zdrowy rozsądek, byla wiara 
w rzeczywistość tego właśnie złudzenia, tej ko- 
medyi, która odgrywała się między Patrick'iem, 
a psych 'czmą projekcyą Kordelii. Prawda oczywi- 
stą, niezaprzeczomą, było to tylko, ż3 w tym za- 
ciszrtym pokoju zażywali w tej chwili rozkoszy 
„San ma sam“, wieczerzy we dwoje, tym jednak- 
że, który spożywał ją materyalinie móg? być tyłko 
Patrick. 

A porieważ pił za dwoje, wychyłając pełne 
czary złotego wina, zatraca! powoli podobieństwo 
ze smutnym, melancholijgym kotem i począł opo- 
tu i ówdzie szcze 
tym humorom 


(C. d. n). 


= — = pa- 


Ste. 6 „QAZETA PORANNA” 


W poniedziałek 21 czerwca po raz ż-gi „Chrze 


Otwarcie wystawy „Zachęty“ nastąpi dziś 


niak wojenny“, krotochwila w 3 aktach Femne- 20 bm. o 11 przedpoł. 


qum'a i Vebera z pp. Trapszo. Jankowska, Kwiat- 


Tow. Dziennikarzy | Syndykat lwow. dzien- 


kiewiczową, Nowackim, Frączkowskim, Rydzew- |nikarzy zawiadaimiają: Wspólne rostedzernie Wy- 


skim, Ratschką i Czak'm. 
—" 


Rep`rtoar „Chóchłłka* w ogrodzie Jernickim: 
„Patentowane żona” farsa, „CG'odny Don fuan” sketch, 
raz debiuty: Żerańskiej tancerki, Górskiej, Ordońskiego, 
Bartos: i n. — Poucząte« przedstawienia o godr Ś"mej 
WIECZOr=M 155) 

== 

Maryla Gremo, S-letnia fenomenalna artystka” 
ignoer<a, które; wieczory budzą wszędzie senzacyę — 
wystąpi we Lwowie po raz pierwszy wqoniedziałek dnia 
21. i we środ, 23-76 b. m. Ostatnie trzy wieczory tró- 
ców genielzego dz.Ez :a adbyły się z oł rzymiem powodzn- 
nem w Warszawie, w zapelłnionet szyzcłaie sali Fi'hąr" 
morii. Akompaniuje p. Dora Aszkenazy-Uromberg, znara 
veLw wie pianwtka i dawna towarzyszka Rity Sacchetto. 
Bilety do nabycia u Seyfarthe. 27:0 

— 0 

Minister spraw ragranicznych p. ratek 
przejechał wczoraj w powrocie do Warszawy 
przez Wiedeń. 

„Z ż:ł.bnej karty, W Warszawie zmarł po 
długich cierpieniach, przeżywszy lat 44, dzienni- 
karz i literat śp. Adolf Starkman. 

Otwarcie Panoramy Racławickiej. Jedna 
z najpiękniejszych ozdób naszego miasta Pano- 
rama Racławicka uległa — jak wiadomo w 
czasie walk o Lwów, pow.żnym uszkodzeniom, 
Prace o:oło odnowien a arcydzieła trwające od 
szerezu miesięcy, zostały niedawne ukeńczone i 
onegdaj odbyło s'ę komisyjne odebranie odno- 
wionej panoramy. Roboty okcło restaurocyi ob- 
razu Gdbywały się pod kierunkiesa prof. Khuena. 
Dziś podwaje panoramy zostały otwarte dla pu- 
bliczności na nowo za ws'ępem 2 Mk. dla do- 
ro:łych, a 1 Mk. dia młodzieży. Dla wycieczek 
młodzieży udziela zarząd panoramy zniżki. 

($) Hojny dar. Poseł dr. Natan Loewen- 
stzin zożył z okazyi ślubu syna sweco, który 
się odbędzie we wtorek 22 czerwca po połu -niu 
w templu tutejszym, na ręce prez. Nsumana 
20.000 k. a to 100008 kor. na rzecz ubogich m. 
Lwowa bez różnicy wyznania i 10.000 kor. do 
dysporycyi prez. Neumana. 
Na Czerwcny Krzyż. P. Marya Loewen- 
stejnowa zł żyla 3.000 Marek polskich z okazyi 
ślubu syna Jana na rzecz Czerwonego Krzyża 
(Oddział lwowski). 

(.:*) Desrcze i chłody wn szych uzdro- 
wiskach — ax donoszą z wszystkich Stron == 
p'nują tam stele od pewnego czasu. Q ile kwi*- 
ceñ i maj były ładne o tyle czerwiec zawiódł. 
W Zakopanem, Krynicy | S czawnicy widać ku- 
racyuszy otulonych w ciepłe okrycia, zziębnię- 
tren i pizemoczonych. Szalene chłody spowodo» 
wane zost:ły wielkimi śniegami, jake spadły 
w górach. 

(—.) Z porządków pocztowych, Bogumila Be- 
dmanska, zamieszkała przy ul. Dąbrowskiego 5, za» 
wiądomiła wczoraj policys, że kmienn'czka jej Ma 
rya Badnarska, posadasąca legltymacyę wydaną 
brzeg Koimicarygt pocyi żółkiawskiej dnia 4 s%w- 
vrfa 1919 L. 3442/B podłęła z głównej poczty prze 
kaz opiewający ma 100 mkp. nadany w Krakowie 
ha nazwisko zawdiadam ającef. 

(—) Groźny pożar. Wczoraj w południe o godz. 


` 


| powstał grożmy ogień w dzielnicy Żółkiewskeej | 


w budyrlcu szkoły Św. Kiagi. Zawiadomiona o po- 
żarze miejska draż pożarna wyruszyła natych- 
nast na miejsce wypadku z naczejnikem Cieć- 
kiewiczan i tegoż zastępcą Spaczyńsiim. W chwi 
E przybycia straży palił się dach bukdiyniu szkol. 
nego. Czeń sarzył sie z nadzwyczajną szybko- 
ścią, gdyż strych zapełniony był przeważnie ła- 
two zapalnym materyvałem. Sąsiednie budynki by- 
ły poważmie zagrożone pożarem j dzięki tylko €- 
rergiczęyej elyi Straży pożarnej w stosunkowo 
Ori Krók m czasie udało się żywioł openować i 
zniszczyć. Songa tylko część dachn. Szkoda jest 
timo to zmaczęła. Przyczyna pożaru dotychczas 
nie zbadana, 


KOMUNIKATY. 

Towarzystwo Ochrony Ziemi ocnrołuje festyn 
na stokach Cytadeii ze względu na niepewna po- 
sodę, zapraszając równocześne P. T. publiczność 
na podwieczorek (godz. 5) w Kasymie wojsk. pod 
prorktomatem WP, hr. Wełkowickiej i Konten- 
tyra miasta pruńk. Lindy. 


działu odbędzie się w pomiedziałck o gadz. 5 w. 
| w małej sa Kasyna i Koła fit.-art. 

|  Komurtikacya z Lubłenienn zapewniona. Dy- 
rekcya kolei państwowych we Lwowie ogłasza: 
Celem utańiwiemia kuracyuszom zamieszkałym we 
Lwowie używania zakładu kąpizlowego w Lubie- 
niu Wiekẹnm będzł: kursować w czasie od 20. 
cząpwca jo 31. sierpnia codziemmie z Lubienia do 
Lwów $eciazg osobowy Nr. 2116 (Lubień W. odi. 
19.05. Eavóćw przyjazd 20). Że Lwowa do Lubienia 
W. odjeżdżać można codziennie pociągiem osobo- 
wym Nr. 2113 (Lwów sxdjazd 13.30) który w tym 
celu prowadzić będzie osobne wagony L, II. i Tii 
kłasy między Lwawem a Lubieniem. 


Zjazd koleżeński abitaryentów Gimnazynm poi | 4 


skiego w Ko'omyi, którzy przed 25 laty — w r. 1895 — 
zdali egzamin dojrzałości, odbędzie się w niedzielę dnia 
4go lipca 1920 r. we Kołomyi, na który wszystkich ko- 
legów zaLrsaza KOMITET. r 2718 
l Oe 

Polimex, Polski Związek handlowy dla importu 


i eksportu, Lwów, pl. Mzryacki 5, założył filię w War: 
szawie przy ul. Diaga 30, telef, 3294. 2728 
—o— 


„Zach ta, salon sztuki, ulica lerionów l. 7 — 
wniedziełs caia 20-go cze:wrcą b. r. otwarcie nowej wy- 
stawy "hbra>-w 273! 

o 

Wielki festyn odbędzie się dzis w niedzielę 20-go 
czerwca br. na Wysokim Zamku, na rzecz „Towarzystwa 
ochronek dla dzieci żydowskich*. Początek v gocz. 3. 
po pcłudniu, bez względu na pogode. — Poczta, loterya 
fantowa amerykańska kcytacya, dwie orkiestry, bufet 
tani i obficie zaopatrzony — wiele nieszodzianek. 2719 

AJ —- 


Wasze kapifały 


Poźytzte odrodzenia 


nadorpizene są od spadku wal 


EKONOMISTA. 


WIADOMOŚCI GIEŁDOWE: 
Lwów, 19. czerwca. 

Dziesiejsze kursa walut i dewiz są prawie 
„niezmienione. tylko dew- za na Londyn, spadła 
jenQwu o dalszych 20 purńctów, a dewiza ma W.e- 
|deń jest słabszą. . 

W iistach zastawnych ogrom:a podaż celem 
realizacyi z powodu braku gotówki, wywołuje Cb- 
iniżen e kursu coraz większe. 


| Tendencya zniżkowa utrzymuje się w całej: 


per. 


ZNIŻKA KURSÓW NA GIĘŁDZIE WARSZAWSK. 
Warszawa, 19. czerwca. 
(Telet.) (m) Na zietdzie warszawskiej tenden- 
cya zasadnicza nie uległa: zmianie. Kursa w dal- 
szym ciągu podążają ku zniżce. Zaofiarowanie wa- 
tut zagraticznych było bardze znaczne. Franki, 
"funty szterlingi i dolary wykazały poważniejsze 
(zniżki. Kursa rubli i marek również zniżkowały. 
| jakkolwiek nie tak znacznie. Podaż trwała do koń- 
ca giełdy. Walory dywidendowę naogół utrzyma- 
ły się jakkolwiek ruch był osłabiony. Oddawano: 
| Starachowice po 9200" Llpapv po 3800—-3%%, Ru- 
:dzki po 3050—3300, fabryka cukru 5400-5300, fir- 
i leje 1850, Warszawska żezluga 1700—1550, Nafta 
| Polska 1000, 
: W akcyach bankowych żywsze obroty: Bank 
i handlowy 2500-—2550, Bank polski przemysłów v 
(Lwów) 1000, Bank wschodni 2000, Bank warsza- 


Nr. 529) 


wski przemysłowy 1500—1400, Bank ziednoczo 
nych ziem polskich 2000—2050, Bank kupiecki łódz. 
ki 950—-965—956, 

Papiery publiczne cokolwiek niżej przy obro 
tach niewielkich. 

Franki francuskie 12.75—12.—, funty szterlin. 
gi 665—658, marki mieinieckie po 1000—437. 


KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


Warszawa, dnia 19 czerwca. 
i Papiery procentowe. 
Obiigacye: 

Miąsta stol. Warszawy: 

Wartość Trans- Poszu 
kiwan. 


kuponu  akcye 
2,80 0 99:75-99'50 214'-— 


Żądano 


6 pre. 1915—1916 r.1 208 
6 pre. 1917 r. za Mk. 100 2, =— — 6 
5'prc. Banku ziemskiego 1,002 103 99 
Ii. Listy zastawne: 
4 pół pre. ziemskie 4.41 20775 210 205 
pre ziemskie 3,529 —— — 
5 pre. miasta Warszawy 2,165 228— 232 227 
4 i pół pre. m. Warszawy 1,948 —'— 214 209 
5 proc. miasta Łodzi 1,97 —— 
6 proc. Banka kred. hip. 2,59  —'— 103 103 
Ii. Waluty: 
Ruble carskie po 100 ma mam mmm 
Ruble carskie po 500 252:— 250— —— 
Rubis dumskie pa 1000 6475  68—  —— 
Ruble dumskie drobne 44:50 4550  —— 
Franki francuskie <A mk teu Wa od 
Funty szterlingi mr t pa 
Lei rumuńskie "SW NE nk-E 
Msrki niem. po 1000 -^e e mę 
Marki niem. po 109 -ai i atea 
Dolary amerykańskie 158— 156— 157— 
Dolary kanadyjskie 133:— 128— 131:— 
Czeki za okazaniem : 
Paryż 12:50 1290 1272 
Szwajcarya 81— 3%8— 60— 
Loncyn 640— 635— —— 
Nowy York pan wg © OPER 
Berlin 43850 436— 437 — 
Wiedeń 106— —— >—— 
Bruksela ZWISA P a 
Kopenhaga 1-50 "65 
NA RYNKU WARSZAW. ZASTOJ ZUPEŁNY. 
Warszawa, 19. czerwca. 


(Telef) (m) Na rynku warszawskim zastój ną 
całej lini. Kupcy utrzymmią, że krzywdzi ich spe- 
cyalnie podatek od zysków wojennych i tem tlu- 

| maczą marcrwoię ruchu handlowego.  Kspcy nie 

|tylko nie kupują Obecałe żadnych świeżych towa. 
rów, ale npawst odwołują dawne zamówiwda 3 
przedewszystkiem towarów, wchodzących w Za» 
lęzie handlu obiętych wyższymi podatkami, Na- 
strój jest macgół przygnębiający, w poszczegól. 
nych brażach zaszły naogól zmłany bardzo nies 
liczne. 

| W dziale manuiaktury położenie niezmienione; 

| nie kupują, ani też nie sprzedają. 

W dziale chemikai jedynie soda kanstyczna 
podrożała o 100 mk. na pudzie. który kosztuie obe. 
cnie 700 mk., zamiast 600 mk. Wkrótce najeży o» 
czekłwać podaży mydła z tutejszych fabryk, które 
zaczęły pracować, ustanawiając cenę 32 mk. za 
tuni, 

W dzłale nici bawełnianych tendencya staba, 
towary zaczęto sprzedawać taniej. Płacono za nici 
bawełniane 40.tki (podwójne) 300 mk., ze 32-ki — 
600 mk. za 24-ki — 550 mk. — Spadły także ceny 
zwyczajiych nici bawełnianych. Płacong za 24-ki 
550, za 20-ki — 500, za 12-ki 400. — Wpłynęło ta 
także na obniżkę cen pończoch i skarpetek, któ-. 
rych fabryki są jeszcze nieczynne z powodu straj- 
ku, lecz fabrykańci nie Śpieszą się z zakończeniem 
strajku wobec słabej naogół koniunktury na rys- 
ku towarowym. 

W dziale trykotaży popyt na rękawiczki bar- 
dzo znaczny i bardzo trudno jest dostać, 

Natomiast spadły ceny pończoch łódzkich, 
które stanęły o 15% do 20% niżej z powodu sta- 
bych abrotów. 

W dziale timli } wSts'ek należy zanotować 
fakt, że z Małopolski są lczne zamówienie na te 
artykuły i to przeważnie na lepsze gatunki. Ceny 
przeto trzymają się moc © i idą wciąż w górę. 
Wiele na to wpływa zakaz dowozu tych artyku- 
łów z zagranicy. 

Ceny sztucznego jedwabiu dla produkcyi we- 
wnętrznej idą ciągle w górę. 

W dzialo gałanteryi żelaznej nie zaszła prawie 
żadna zmiana, 
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W dzłale metali ceny blachy cynkowej I mie- 
dzianej trzymają się stale na dawnym poziomie, 
Natomiast osłabiona jest tendencya niedz. s.rowej 


której funt kosztuje 29—30 mk. Rotgusu funt ko- |tyjko tem, że pojawiy się na nim młode kartofle, [Udział w kradz ży. 


sztuje 28—29 mk. ołowiu 16 mk. 


Z TARGU LWOWSKIEGO, 
Lwów, 20. czerwca. 


okr, rozprawa przeciwko 45-letniemu zarobnikowi 
Mikołajowi Załącorwi, oskarżonemu o nakłarianie 


Dzisiełszy targ różni: się od wczorajszego |do morderstwa, o zbrodnię kradzieży oraz współ- 


Oskarżony, zamieszkały w 


które sprzedawano po 14 marek za litr. Masło o- Ostrowie, odznaczał się podczas irwazyi ukraiń- 


Co się tyczy papieru, to z powodu stanu wału- |ferowano po 115—120 marek za kiłogram, a mis- 
ty nłemieckiej ceny papieru w Niemczech są o 50% |ho, co prawda dość rozwodnione, sprzedawayo po 


tańsze, niż u nas. Brak towaru jest 


dotkliwy, jak 
da wziel, 


cenie taryfowej 7 marek za ‘itr. Inne artykuły n'e 
wykazały zmian w „o3równamki z ceńami wczo- 
rajszei. 


Taszycka demonem Grodzkiego! 
Zeznanie ojca cs arżonego. 
Sensacyjnej rozpr-wy sądowej dzień ostatni. 
(Od naszego krakowskiego korespondenta). 


Ktaków, 19, czerwca. 

(Tetef.) (x) Dzisiejsza rozorawa rozpoczęła się 

przedłożeniem przez prokuratora 
fistów pisanych w wiezien: przez Grodzkiego 
do Taszyckiej d 
i odwroinie, oraz wmoskiem prokuratora ra od- 
czytanie tych listów. Na zapytanie pirzewodniczą- 
cego, czy obrcma zgadza się z tym wnioskiem o- 
brońca dr. Przeworski zgodził się już z góry na 
'occzytanie rrzędłożonych listów, dr. Szalay zaś 
oświadcza, że jest to dążenie do $eirzacyi, więc je- 
żeli trybunał pragne senzacyi, godzi się również 
ra ożlkczytanie, domaga się jednak ze swej strdny 
powołania na śwładka ks. k.peiaga Czajkowe 
sklego, 

którego jakiś czlowiek prosił, aby podziękował 
Grodzkiemu, iż był tak łaskaw i nie zrzucił na nie- 
go spółwiny w morderstwie, Prokurator popiera 
wiosek obrońcy dra Szałaya. Trybuma! po nara- 
dzie postanowi! odczytać te listy, odmówił pato- 
miast wmioskowi na przesłuchanie jako świadka 
ks. Czajkowskiego, gdyż rozprawa odbywa się 
przeciwiko Grodzkiemu i Taszyckiej, a nie prze- 
ciwio jakiemuś nieznaneniu trzeciemu. 

Św. Motyviewski, urzędnik tow. ubezp. stwier- 


dzą, że . + 
Tapzycka tytułem wynagrodzewia na dokonane u 
a F mol włamanie 1 
otrzymały kwotę 10.000 korcm, odbiór takiej kwo- 
ly Taszycka potwierdziła. W toku jednak pytań 
stawianych do świadka okazuje się, że Taszycka 
trzymała kwote mmiejszą nż 10.000 koron, na co 
"brona kładzie wielki nacisk ze wzęiędu na wy- 
miar kary. 


da srebrnym ekranie. 


ironia losu. 


Dramat w 5 sktach „Pathe* z artystką fran- 
cuską Zuzanna Grandais w głównej roli, — 
Teatr świetlny „Apollo“. 


Lwów, 20. czerwca. 


W "prześlicznej dolinie, opasanej zielonemi 
wzgórzami, gdzie śpiewają swoją tajemniczą pid- 
senke wiecznie niespokojne strumyki, gdzie ko- 
ranki ich utkane z piany srebrzą się i złocą w pro- 
mieniach słońca, opowiadał stary owczarz Swej 
małej przyjaciółce Żuzanwie, prześliczne bajki... 

= — Był raz królewicz w ubraniu z dyamentów 
i rubinów... 

Nie długo życie. zamieniło marzenie w prawdę 
; pewnego letniego poranka, zjawił się obok Zu- 
zanny młody książę z bajki! Nic nie przeszkadzało 

że pasienka była skromnie wychowaną, córką 
Surowego ojca, a książę Michał następcą tronu 
państwa Sylwanii, którego wysłano w te strony 
dla odpoczynku. Pierwsze w życiu uczuc'e połą” 
czyło fosy tych dwojga. Cóż zresztą dziwnego, 
że Zuzanna, zawsze drżąca w domowym ry- 
gorze, której brat jedyny i bardzo kochany po- 
łechał daleko, biegła codziennie z biiącem sercem 
nad fale strumyka-przyjaciela. (iorących wyznań, 
tych słówek najmiłszych, słuchały także i kwiaty, 
a małe stokrótki z poddaniem chyliły główki, gdy 
palce Michała spłatały z nich wianuszek na czoło 
kochanki.  Wianuszek droższy, niż dyademy Z 
perel i brylantów! Więc bajek starego owczarza 
słuchał już teraz obok swojei księżniczki 1 praw- 


Św. Hugo Fieschter, stosunku między $p. Są- | OWA Zająca 


skiej szczegółną niefąawiścią do miejscowych Po- 
leków i różnemi pogróżkami siarał sę ich drażnic, 
smucić t osłabiać na duchu. Między inmemi wzy- 
wase Ukraińoów do nieprzyjaznych kroków prze 
ciw Poła::om a szczególn'ć przeciw ratom i księ- 


iżom wykrzykiwał „że wszystkich Polaków trze- 


bą wyrznąó, że powstanie rewolucya i biały dzień” 
it. p. Zo szczególną nienawiścią «dmosił sę do dy 
rektora Karoła Kiinzla a nawet, choć liezsłutecz- 
nie, usiłorwał skłonić oficera ukraińskiego niew'a- 
domego nazwiska da rzucenia granatu ręcznego 
na niego w zamiarze pozbawienia go życia. Za ra- 
bandy ukraińskie zabrały bydło 


dęcką a córką nie zaa, a tak Samo nieznany mu |f9łvarczne wartości kilku tysięcy koron i rozbiły 
byt stosunek Grodzkiego do Taszyckiej. Na zapy- granatami i kolbami kufy z wódką właściciela dóbr 
tanie obrony czy Sądecka żyła dobrze z córkami, |W Ostrowie wartości kiłkunastu tysięcy koron. 


odpowiada: zupełnie normalnie. Natomiast 
pożycie Sadeckich me było wzorowe, 


Oskarżenie wnosił prok. dr. Pałlikowski, bro- 
mił dr. Wołoszyn. Geiem przesłuchania Świadków, 
którzy się nie jawili, oraz świadków nowo powo- 


podobno nawet mąż jej wtopił się z powodu czę- |ianych, rozprawę odroczono, 


stych awantur w dr mu, 
Św. Feliks Grodzki (ojciec oskarżonego) opo- 


wiada o stosunkach w jego domu jakie się wytwo- 


rzyły po zapoznaniu się jego Syna z Taszycką, — 
Świadek wważa 


Taszycką za właściwą sprawczynię zbrodni i na. 


zywa ją demonem, 


O $. 327 w. u, k. 


> Lwów, 20. czerwca. 
(zet) Przed trybunaicm Sądu wojskowego pod 
przewodnictwem kap. k. s. dra Stampfla odby- 
łą się rozprawa przeciw ekononiowi Józefowi Sał- 


który zawładnął ciałem i duszą syna jego. Oza |czukowi o ż*rądnię z $ 327 w. u, k. Akt oskarżenia 
też stała się powodem, że syn świadka stał Się|zarzucał Sajczukawi, że w czasie inwazyi ukraiń-. 
mordercą. Świadek przestrzegał syna przed Taszy |skiej ntrzymyiwał ścisłą stosmiki z żamdarmeryą 
cką, którą znał jako kob'etę lekkiego r rowadzenia |ukrafńską i dentmcyował przed nią różnych Pola- 
się, jednakże Sym — jak twierdzi, oparowamy |ków. Po przeprowadzonej rozprawie, pozy której 
przez Taszycką. nie dawał pesłuchu [2go słowom. |okazało się, Że zarzuty opierają się tylko na zlo- 

Ma być ieszcze przesłuchany »rat Taszyckiej. |śliwych oszczęrsówach i że oskarżony przeciwmrą. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie 4tro TO PO- |w czasie tej iwwazyi przenocował i ukrywał u 


ludniu. 
Z SALI SĄDOWEJ. 
Jeszcze echo inwazyi 


ukraińskiej. 


Lwów, 20. czetwca. 
(§) Pod przewodnictwem s. o. Kohmana to- 
czyła się przed wzmociłonym trybunałem Sądu 


ści zapomniało dwoje zakochanych dzieci, że na«| townei rozmowłe w cztery oczy, kiedy życie na: 
wet i w Świecie bajek, są złośliwe Smoki. Jakże| stępcy tronu zdawało Się zagrożone, 


prędko nańczyłg ich tego Życie! 


siebie uciekającego z niewali ukra'ńskiej oficera 
polskiego, trybumał wykiai wyrok uwalniający 
oskarżonego oki winy i kary. Oskaczai prokurator 
kpt. k. s. dr.xStankiewicz, broni! mec. dr. Link. 


Podrisujce 


Poska Poźytzię Państwową! 


rewolwer 
siużalca uwolni! Michała od napastnika. I przy. 


Przecież książę Michał był następcą ronu, aj szła chwila, kiedy upadła blada siostra nå zi: 
honoru jego domu, strzegł, jak oka w głowie| mne ciało brata, a gdy otworzyła znowu oczy, — 
br. Władymir, wszechwładny marszałek dworu.| zadrżał książę Michał, gdy ujrzał ich wyraz... 


Małżeństwo jego z księżniczką Sonią było już 
Cóż więc wobec tak świetnych | łą postać kobiecą, tak dziwną, a tak piękna... Tu- 


zdecydowane. 


Odtąd kryształowa fala strumyka odbijała bis 


planów, znaczył romansik z jakąś tam panienką, | lily znowu małe rączki pęki kwiatów, a usta szen 
choćby z dobrego domu. Łatwo wiec przyszło mar | tały: Ustrój mnie znowu w wianek stokrótek, u- 


szałkowi przy pomocy Sprytnego 


lokaga tak po-| kochany! — I była to ta sama Zuzarma, tylko o~% 


kierować Sprawą, aby zerwała się tęczowa n'ć|czy błyszczące, wielkie patrzyły inaczej. Aż pe- 
marzenia.. Parę sfałszowanych listów, pierścionek iwnego dwa stanęła tak. blizko przyjaciela-stru- 


książęcy podstępnie odebrany, kilka słówek rzu- 
conych w porę wystarczyło, .aby młodego księcia 
sprowadzić na drogę obowiązku. 

Książę Michał został narzeczonym księżniczki 
Sonji, a ta druga, prawdziwa księżniczka jego sor- 
ca, wypędzona z domu Przez ojca u poczciwego 
owczarza znalazła przytułek, Zakwitły więc zno- 


myka, iż jego srebrne tale dotykały jej biednych, 
zmączonych nóżek. Więc utuliły na wieki przyja 
zma owe fale smutną dolę Zuzanny i na jej oczy 
otwarte szeroko na powitamie wiexiej tajermicy, 
rzuciły przeczyste, kryształowe łzy swoje... 

Któż by potrafił z takim subtelnym wdzię- 
kiem odtworzyć postać nieszczęśliwej dziewczy- 


wu, jak dawniej białe stokrótki, śpiewały srebrne ny, jak czyni to nieporównana Zuzanna Grandas? 
fale strumyka nie tylko opuszęzonej Zuzannie -=| Typ takiej, młodej, niewinnej dziewczyny jest tak 


ole i... jej maelmu, biednemu dzieciątku! 


A książę Michał, dotąd nie miał odwagi stanąć | inna artystka mogła oddać tg rolę. 


w jej rodzaju, iż mie można sobie wyobrazić, aby, 
Znakom cią 


z inną kobietą u ołtarza i złożyć jei przysięgi mi-| oddana scena obłąkania dowodzi, że i tragiczne 


tości... 
Przychodziło do niego zawsze i wszędzie 
wspomnienie ukochanej i oddalało myśl o nowem 
Życiu. 


Znowu nadszedł dzień, kiedy dwór książęcy, 


[chwile są dla "fej polem popisu. A widz. patrząc na 
lten czarujący film pomyśleć musi, z westchnieniem 


ulgi, iż w dalszych dziejach świata, który tak 
krwawo powstaje do 1 swego życia, zn.Fną wszele 


k'e pyszne ambicye tronów, co tak bezlitośnie u- 


zjechał w te strony. Równocześnie zjawił się i brat, mieją zabijać szczęście ludzkie, 


Zuzanny, a dowiedziawszy się o wszystkiem. bez 

namysłu i jak szalony pobiegł do pałacu. Odtrącił 

szeregi lokajów i wpadł pomiędzy tłumy gości. 
Zagasł na ustach księżniczki Sonii uśmiech, z 


dziwy ksiaże.. | tak w nrzecudnym Śnie o miło-| którym zwracała się do narzeczonego W gwal- 


_Stu. 8 JAZETA PORANNA“. 


Kronika sportowa. 


że gra będzie ładna i interesującą. 
Lechia—Pogoń II. Dziś o g. 5'30 odbędzie 


Wisła—Czurni. 


w dobrej formie, to też należy się spodziewać, | bardzo interesująco, 


Na. 5290. _ 


a osoba sędziego kapitana 
amerykańnkiego Burforda daje gwarancyę, że 


W niedzielę 20 czerwca |gra będzie bezstronnie prowadzona. Przedsprze- 


się na boisku Pogoni match o mistrzostwo kla- | odbędzie się w parku Tow, Zabaw ruchowych o|daż biletów w lokalu kłubu ul. Jabłonows:ich 


sy B. Pogon II wystąpi 


składzie. Lechia zreorganizowsra jest obecnie | szych drużyn. Zawody niedzielne zapowiadają się 


| OGŁOSZENIA 


ra 


Wyjaśnienia I porady 
ja] w oprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokoła 4. 


Profokół czynności exhibit, Księgi dor ii exhibit, księgi doręczeń 


wspaniały, wielce sen- 


Dziś i W dni masiebn sąacyjny dramat p. t.: 


ROCCOCO (inoythóć Rozali) 


Przepiękna wystawa i PPR my TĄ M Beg RA w Month artystów z uroczą piana 
Polką E w głównej roli 
Nadto QOREK, paijan a m a Ma ae i 3 obo iii a 


W nieutulonym żalu pogrążeni rodzice i rodzeń- $ 
j stwo zawiadamiają o zgonie najukochańszego Syna 


$ i Brata nieodżałowanej pamięci 4 | PODPISUJCIE 

s R nas | I 2 E| POLSKA 

| Dra Kkoberfa Wolischak =e 

j $ POŻYCZKĘ 

KW 21 czerwca O godzinie 11 ZAL południem z hali po- uk y 
gizebowej na cmentarz Janowski. PAŃSTWOWA: 


Lwów, w czerwcu 1920. 


Arty: żywnościowe E$ 


Ańwokat Dr. Pohl w janowie, obok Lwowa, poszukuje 
cz rap oponę, ebznajomionege wjaletyką 
2 


8 KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA Fi 


większej ilości, lane emaliowane, oyr- 
pc we wszystkich r aa a kilka skr na» 
i solników, wów, 


, sprroda firma Antoni Halski 
866 


jek mąka, fasola, groch, kasza oraz zboże wszelkiego ro- 
dzaju, jakoteż artykuły kolonialne, jak kawa, herbata, 
cukier, czekolada, sardynki, śledzie i t. p. — dostarcza 
wagonowo instytucyoin społecznym jak gminom, Skła- 
dnicom Kółek rolniezych, Konsumoim, Kooperatywom itp. 


„„OLIM Ex" 


2726 


Centrala: LWÓW, PL. MARYACKI 5 
FILIA: WARSZAWA, DŁUGA 59. TEL. 3294. 


-E-ga dobrowolna licytacya 


przy ul. Romanowicza |. 16; Ii? pie:ra, adaędzie się 
dala 24. czerwca O go odzinie 3, Bo południu pod zz 
rządem Pnblicznej Fall Aukcyjaej, P Akademicka 3— 
tamże. wszelkię wyjaśnienia. 
Handełesi wyKluczeni. 
Licytowane będ Srebro na 12 osób, jadelni 
sypialnia, materacu, biba s e T a z zę 
cełana, uzkło, biureczko damskie, mebelki, 
do prania, maszynka elektryczna, urządzenie 
i wiele Ogiądać mo abai ż 265 
dać można w dzień licytacyi ed godzin 
2-giej po obiedzie. A `: á 


Dobrowolna licytacya 
złe się dnia 22-go bt. m. Początek o godz. 3. 
ledzie, przy ul. Pete żng 1 Lp. prawe 


Kamienicę J-piętrową, nown, z możliwie największym 
komfortem, przy bocznej Potocki — sprzeda z3 
milion dwioście tysięcy Marek S= Majotu 
Wałowa 2. 


Kamienicę 3-piętrową, nową, kemfort, bli zko śród śróde 
mieścia +— sprzeda za 600.000 Marek p. — Marcesiaki, 
Welowa 2. 2713 


MIESZKANIA, LOKALE, $8437 


Poszukuję 4 pokoi lub więcej z komfortem w śródmie- 
ściu, dam Agar wyn Zenię Wiadomość: Zy- 
tlikiewicza 22. I. piętro od 10—1 i 2—4. 2368 


3 pokoje, kuehnia. łazienka, gaz) slekirgks — w Kre- 
k>wie — zamienię za 3—4 we Lwo- 
wie. — zenia pod 1.54 Odry da Mdmią. PA 


Wieczo: 8 | odb 


poobie 


Licytowane będą: komoda Louis z brenzami, 
komoda mahoniowa, s orzechawy, porcelana 
stołowa stara aazka, serwantku orzechowa, szafka noera 
melioniawa, gobelin „ów. Kazimierz", 


Pizia i słoiki apteczne zo szkła biułogo w rommaitych 
wielkościach poleca station, papski 
zlej; 
cyq tą przeprowadza. 


(za; ritwnić Imetpłafę | EG" i 


Nakładem „Spółd akcyjnej wydawniczej". Redaktor naczelny Dr. ROGER GER 
Drukiem Soólki druk. „Prasa“ ul. Sokoła 4. Odpew, 


Fray! spiżarniana 
wzor XVI. 


z necną ją biurko osie 


„AD Wi tyłko' Publiczna Hala auk 
ulica Akudemicka i 3, pierwsze piętro, która EA 


Ti adw: I a i szkła, Lwce 


|m: otwarty przez cały dzień do godziay 7. wie:zara n 


POLSKI ZWIĄZEK HANDLOWY 


w swym najsilniejszym | godzinie $'30 popol. %aiafi footbałlowy powyż- | 34 od godz. 10—12 i 5—8. 


I 


Oddział dla ogłoszasń% 


¢ 


bez prrerwy. 


do nabycia w drukarni 1871 


iem. Jaesera lwin, Ykinia I] 


UM. KOSY, PAPA. 


2456 po cenach ittodnyc :h poleca 


PILOT“, Lwów, Batorego 4. 
W ACR CIA STOŁOWE | 


z CHIŃSKIEGO SREBRA poleca 


antoni HIalsix1$| 
Lwów ul Sobieskiego 3. 2159005 


DziLErAWAW A. 


Folwark w pow, C eszanowskim, 600 morg, w tem 
534 morgów ornego, Öd morgów łąki. Budynki wazystkio 
w dobrym stanie Gorzelnia o 58) baktol., nowa. Ob- 
siane 105 „morgów. Fołwa:k tuż pod miastem powiatowy 
przy gościńca, od etacyi $ klm. Do objęcia natychmiast 
na lat 6--9 (bez inwentarzy). zu 
Warunki: 200 Mp. za morg, półroczna rata, pół- 
roczna katcya. 


Dra SPLŁZECLAZ. 
KAMIENICA I-piętrowa, z dużem podwó 
stajnią i ogrodem, przy ul. Piekarskiej, Cena 720.000 Me Mp 
Zgioszenia co do powyższych interesów : 
„ECRILUIN A_* 
L*ÓW, Fr. edrychów 8, III. piętro, od g. 3—6 popek 


|PRZECZYTAJCIEŃ 


Ñ == NAJŚWIEŻSŻY NUMER == [Ą 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 


; SCUTER, dnik satyryczny w Polsce, 
to niezawisły organ satyry 


3 ŚLCZYTE , politycznej, 


f to najm. lektura w sez. podróży 
VUNE s wgóry, nad morze i de zdrojow. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA $ 
WYNOSI . 16 Mk. IM 


CENA POJEDYŃCZEGO 
NUMERU. 


5 Mk. 


O 


Do nabycia w Administracpi, Lwów, € 
uł. Sokoła l. 4, tudzież we wszystkich HA 
Biurach dzienaikarskich i trafikach. 


Zastępca redaktora sacz, JERZY KONARSKI 
redaktor: MARYAN MACHALSKI 


